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Zaniechanie plebiscytu w Wileńszczyźnie.
Zniesienie militaryzacji kolei.

Art. I. Dekret z 23 lutego 1921 o [.oddaniu 
kolei żelaznych mocy ustaw wo,ennycli na pod 
stawie art 6 ustawy z dnia 27 raarca 1929 r., 
dziennik ustaw Nr. 27. 160 Uchyla się,

Art. II Wykonanie dekretu niniejszego po­
wierza się M S. W w porozumieniu z M. Kol.

i Min Sprawiedliwości,
Art. III. Dekret niniejszy wchodzi  ̂

dnia 5 marca 1921 o godz l-i-tej. 
Warszawa 4 marca 1921.

Piłsudski,
Witos

żyćie

Zamiast konsultacył w V' ileńszczyźnie 
konferencys w Kirukseli.

PARYŻ, (E E.). Na posiedzeniu u ieczomem w 
dniu 2 bm. rada Ligi narodów debatowała nad kon « 
i likiem polsko - (litewskim PrawnawiaUji w tej spra­
wie: Hy.nans, Aafc«nazv Galwazuwyn, baifoui i 
Bourgcois. Rada Ligi postanowiła, by delegaci Pol-j

ski i Litwy zwrócili się do swych rządów w sprawie 
nawiązania bezpośrednich rokowań. W razie zgodj 
obu rządów odbyłyby się uoe w cią^u miesiąca w 
BrM.sej; pod egida Ltgi naiwKw oraz prezydencyą 
Hymans...

.4

Przyjaźń polsko-rumuńska.
WARSZNWA. 6. 3. (Pat.'). Wydział prasowy mij 

nisterstwi spraw zagranicznych komunikuie: Przed 
wyjazdem ministra spraw zagraniczny ch ks. Sapiehy 
z Bukaresztu zosfca* tam opublikowany nhsiępujący 
komunikat oficyainy

Podc*,vs bytności k». Sapiehy w Bukareszcie, miś 
n strowie spraw zagranicznych Rumunii i Polski na 
kilku wspólnych Konferencyach (porozumieli się wszech-,

stronnie no do sytuaeyi polityczne) obu krajów, z 
zadowoleniom wyjaśnili sobie wzajemnie, że są nap 
zupełniej ^'gndal ęo do csk>w folityni obu państw, 
polegających na utrzymaniu lak fdrogo zdobytego 
pokoju i środków najodpowiedniejszy cli dla zapew 
menia powodzenia tejże polityki \  ■

Podp Take Jtoe^cu, Sapiehs

Niemcy .wobec dyktatu koaficyi.
LONDYN (Pat.) 5. marca. Delegaoya nie­

miecka zastanaw iała sio nad oświadczeniem pro 
mi ora rmgiolsKiogo.

W z\viaztii( z iean słychać, że. rzad nicmiec- 
m będzie czynił wszelkie możliwe starania, aby 
umknąć wejścia w żyłie zarządzeń pjreymtwo- 
wyofi. 0 statecznie m iaro postanowić, że Simoris 
pr. dio/y w pomodzu.ł :k kouferencyi nowe pro-

pozycye. ^
BERLIN. (Pat.) 5. marca. Wolff. Pod prze­

wodnictwem kanclerza Rzeszy odbyła się konfe- 
rcncya komisyi rzeczoznawców nad gospodar­
czymi skutkami konferencyi londyńskiej, jak ró­
wnież w sprawie zarządzeń przymusowych. 
Wseyścy  są zdania, że zarządzenia te są  zbyt 
cieżkiet i tnie można ich przyjąć.

Orędzie prezydenta St. Zjednoczonych.
WASZYNGTON, 5. 3 (Pat.). Prezydent Harding 

wydał następujące orędzie:
Postęp naszej i-spubliki dow-odzi mądrości naszej 

polityki, która zaradza się na tern, by nie mięszać s/ę 
w sprawy starego .wiata. Będziemy bronili naszego 
prawia i będziemy -się starali nie kierować prawami 
starego świata. Nie chvgjny przyjmować na mebie żad­
nej odpowiedzialności, natomiast nie będziemy giusi 
na wołanie o pomoc AmeryKa nie moz** się wiązać 
:aonvm wojskowym sojuszem Jesteśmy gotowi do 

wszystkich małych i wielkich narodów wysłać we-> 
zwanie do zwołania Konferencyi, która przeprowaR 
dzilaby rozbrojenie 1 zmnicjjzeniie tych 'We wieUccn 
kosztów na wojsko i marynarkę. Chcemy ustalić try-, 
bunał świawwy. Jakeśmy gotowi do współpracy, by

taki wstręt do wojny wzbudzić, aby żaden rząu 
w przyszłości nie mógł wypowiadać wojny Dążymy 
do wielkiego przewodnictwu nad światem całym i 
sądzimy, że republika amerykańska jako świątynią 
demokracyi będzie tu świeciła przykładem. Ameryka 
ma współdziałać w handlu światowym, Ameryka nie 
może n czego sprzedać tam, gdzie nie nwże niczego 
kupić. Chwila obecna dom3ga się metylko odbudowy, 
lecz także nowej ery. Wzburzenie świata powięk-' 
szyło nasze zadanie a z powodu tego podnosi się 
nasze zdecydowanie. Sądzimy, że wiara w los nie 
przesądził sprawy naszej republika Złożyłem przy­
sięgę. myśląc o tych słowach Pismu Świętego: OSż 
to od was żącia Pan? flbyicle czyuili sprawiedliwość, 
aby litość zapanowała.

Jaką będzie koostytucya?
We wtoro4ć na porządku dziennym znajdzie 

się. traeoio i ostatnie czytarae projektu konsty 
tucyi. Rozegra się w oczach społeczeństwa epilog 
walki o demokralyczny ustrój państwa, który 
mieści w sobie najfatalniejsze, kompromitując# 
pierwszy s< jm polski lozwi tzaiiie.

Wszelki®, próby poprawienia projektu boaei 
w ostatniej chwili, spełzły na niczom

lak wiadomo, po ukończeniu drugiego czy 
tania konstylucyi w plenum Sejmu, odesłano 
tekst raz jeszcze do komisyi Konstytucyjnej dla 
poczynienia poprawek Kumisya Konstytucyjna 
ukończyła obecnie swoje „pia.cję^ i lelcst konsty- 
tucyi już jest gotów dla trzeciego, a wiec uecydn- 
jHi-ego i ostatecznego, czytania w plenum. To 

. ostaleczne czy lanie nastąpi zapewne niebawem- 
Wszystkie* puprawki socyalistyczne zostały 

obalone zwanym  bloKiem kleryL.dno- enaeckim. 
Odrzucono ustawodawczą mieyatywę ludu (za­
początkowani e nowvch irstąw b ?zpośrednio przez 
ludj; odrzucono r^ferenaum ludowe, t. j. prze­
kazanie ustaw do bezpośredniego głosowania 
przez lud; odrzucono Izbę Pracy, jako reprezen- 
tacyę pracy najemnej, fizycznej i um ysłowej, 
odrzucono zasado jednoizl owości; odrzucono wy­
bory Prezydenta przez lud i eliejuorów; odrzuco­
no wreszcie oddzielenie Kościoła od Tańsiwa. 
i świecką szkolę, a nawet zasadę równoupra­
wnienia wyznań.

Natomiast zatrzymano, wzgledme wyprowa­
dzono całv szerąg ujemnych postanowień reak- 
cy jnych.

A więc przedewczystkiem zatrzymano Senat. 
Kwalifikowaną większość zmniejszono łvlko z 
3/5 na 11/20, czyli o 1/20

Posłowie socvalistyczni ostrzegali Komisyę 
przed lą prowokacya, (kwiaca w przyjęciu kwa 
b/ikowoiiej t większości, ale p Iiubanowicz oś- 
wiidczyl, że Senat Wugóle traci racyę bytu, je­
żeli przeciwko jego sprzeciwowi wystarczy zwn, 
kia większość. Zapomniał motywacyi samej ora 
wicy,’która niedawno usiiow.iła donieść, że Se 
nat jest po lo tylko potrzebny, aby zmusić do 
ponownego rozpatrzenia źle ułożonej ustawi 
W takiej u p. \ustroi istnieje wprawdzie Se 
nal, ale żadnej kwalifikowanej większości nie 
wymaga się

W *Aładzie Senatu zatrzymano oczywista 
wszystkich wirylistów. w tej liczbie biskupów 
Złagodzono tjlko  cenzus osiadłości, który był 
wcyinierzony głownie przeciwko robotnikom, do­
daniem następującego ustępu. ..Również nie tra 
ca prawa wyborczego robotnicy, ktorsr zmienili 
miejsce pob\ tu, wskutek zmian) miejsca pracy, 
oraz ur/ędniey państwowi przeniesieni służbowo 

W spraw ie w-y borów Prezydenta’ oczy wis, ic 
zatrzymane wybory przez Sejm i Senat, nato­
miast. skreślono art.- 13. którv przepisywał, iż 
Prezydentem może być tylko Polak i' katolik 
.\ieinniej przeto chadek Czermewski pośpieszył 
zgłosić „katolika", jako yotum m niejszości.

N\ art 102 skreślono ostatnie zdanie^upie 
wające „Kary połączone i  udręczeniami lizy
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są niedozwolone". Widocznie katolickie 
sumienie prawicy koniecznie domagało się „u 
drc.ezeń"; w miejsce skasowanego ustępu Jo 
dano bardziej katolickie zdanie: „ustaw y okre 
ślą środki przymusowe, przysługujące władzom 
administracyjnym dla przeprowadzenia ich za­
rządzeń"

Oczywista rzecz, odrzucone zostało socya 
lis tyczne brzmienie art. 103, stojące na grun­
cie uspołecznienia narzędzi produkcyi i kontro­
li państwa nad śrooKami ęwodutccyu i wymiany.

W art. kościelnych zatrzymano uprzywilejo­
wane położenie katolicyzmu, przyznając mu w 
art 11? „naczelne stanowisko!!' i #>lając na grun­
cie konkordatu ze Stolicą Apostolską. Czyń,- że 
państwo polskie nie ma prawa samo regulować 
położenia Kości: H  w państwie, Natomiast zasa­
da oddzielenia Kośę.oła od Państwa została na­
turalnie odrzucona.

Na skutek protestów ewangielików złago­
dzono położenie kościołiw  mniejszości i fcroce- 
dor „uznawania" nowych wyznań

Art. 1 Ltd. ma brzmieć: „Uznanie nowego wy­
znania, dotąd prawnie niouznanego me bedz.e 
odmówione związkom reliaijaym, których urzą­
dzenie, naukri i ustrój nie są przeciwne porząd­
kowi publicznemu, lub obyczajności publicznej".

Najsmutniejszą częścią uchwał komisyjnych 
są artykuły szkolno.

W art. 125 zatrzymano przymusową naukę 
roilgi dla młodzieży poiiiżej lat lft-tu (jeden 
7. posłówr proponował przymus do lat 20 tu)

„Kierownictwo" księży spowoduje kuratelę 
kleru nad calem nauczycielstwem

Najfatalniejszym jednak jest zatrzymanie a rt 
1*8 6 . według którego, „każdy obywatel m a prawo 
wychowywania w szkole powszechnej przez na­
uczycieli tego samego co dzieci wyznania".

Próżno socyaliścl, Wyzwoleńcy i Piastowcy 
nawet dowodzili niesłychanej szkodliwości te­
go artykułu, wykazując, że nigdzie na śwłecle 
niema nic podobnego; że szkoła taka jest po­
wrotem do średniowiecza; że oznacza wojnę re­
ligijną • narodową w szkofe, oraz odepchnie­
cie ewangielfków, unitów, prawosławnych i ży­
dów do obozu wrogiego dla Polski, że szkoła 
wyznaniowa oznacza obniżenie n a u c z a n i i roz­
bicie jednej porządnie funkcyonującej szkoły na 
kilka drobnych nic nie wartych i t. d KlerykaU 
i endecy stali murcim, i chadek Czerniewski do­
wodził, (jak donosiliśmy już wczoraj), że ma To 
jest mu szkoły wyznaniowej — stawia się po­
prawkę, aby samo nauczanie, sarna treść nauki 
została zorganizowana na zasadach wyznanio­
wych".

Jeśli owa wyznaniowość zostanie uchwalona 
przez ?ejin, będziemy zupełnym unikatem wśród 
narcuow.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
projekt. kon?tvturyi

Konslvtucya po odrzucenia socyulistycznej 
formuły w łtsności Izbv Pracy i t. d., nabrała 
charakteru czysto burzuazyjnego. Ale co gorsza, 
projekt konstytucyjny godzi w zasadę demokra­
ty orńa, odrzucając bozpośrednk: ustawodawstwo 
lu d o w e ,  jednoizbowość, demokratyczny wybór 
Prezydenta. Wreszcie projekt komisyjny kiery- 
kalizuje państw '! i szkołę, t:im i|ąc wyznaniowa 
szkołą rozwój oświaty i kultury polskiej, a więc 
i rozwój . Polski w ogóle 1

PRECZ z RERHCYfU

Marsz. Joffre do Piłsudskiego.
MarszałeSc Joffre nadesłał Naczelnikowi państwa 

nasppują y ls
P.„::e MarszaHu! Dziękuje Panu za to, że ze,-̂  

chciał Pau nadać mi krzyż „VirtuJ Militari“.
List Pańslkl, w zwią/ku z tem, napisany do 

mnie przed Pańskim wyjazdem z Faryża w którym 
w ikrzesz." Pan wspomnienie bi4wy nad Mu.-ną. wzru-, 
szył mnie głęboko Z duma będę nosił krzyż ten ze 
znakanu rvofcrskiej Polski i nic nie mogło być dla 
mtue cenniejszym, jak posiadanie tego Krzyża od 
Sławnego Wodza, lróry ocalił kraj swój od najazau 
i armie polskie poprowadził do zwycięstwa.

Przesyłając na Pański* ręce życzenia dla szla-i 
chdtnego Pol iriego narodu i jego sławetnej armiS, 
proszę Pana, Panie Marszalku, przyjąć wyrazy mego 
nader wysokiego szacunku i oddania.

I. Jortre.

C e n a  2 0  m V

Świetna mowa Ignacego 
Daszyńskiego wygłoszo­
na przed kilhu aniami w 

.sejmie wyszła naK-iaicm 
Ludowego Spótdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówień.a w AogpsJanucyl 
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Rokowania rysMe.
RYGA 3. marca. Załatwienie wczoraj spraw 

z zakresu naszych pretensyi o odszkodowania 
wyczerpało najtrudniejsze skrawy ekonomii zne.

Z ważnivjszych, dotąd nie zdeo-dowan vch 
w komisyach spraw, pozostała kwestya zwrotu 
zabytków, oraz sprawa wypłaty iloTa.

. AYedług wiadomości kuluarowych nunist.
Steczkowski nuał ost Jecznie załatwić sprawy 
złota na naradzie z Krasinem.

Obecne tempo obrad wskazuje, że możliwe 
jost podpisanie pokoju około 2U marca.

SPRAWA GRANIC
RYGA. 3. marca. Na posiedzeniu połudmo- 

wern komisya redakcyjna ukończyła omawianie 
art 3., który związany jest z oznaczeniem gra­
nic, i głosi, iż terytorya przyznane Polsce mają 
być opuszczone przez wojska sowieckie w cią­
gu dni 14-

Rzeki nadgraniczne m ają być spław no dla 
obu stron. Ponadto artykuł ten zawiera szereg 
nowych klauzul

PRZEKAZAN1F MIENIA PAŃSTWOWEGO
RYGA. 3 marca. Po załatwieniu sprawy 

transy ta w komisy i redakcyjnej omawiano sp ra ­
wę przekazania Polsce bez zapłaty mieni t pan 
stwowego, położonego w nowych granicach Pol

Polaków, W dyskusyi przedstawiciele polscy 
cświadczyli, Ze wskutek bojkutu ekonomicznego 
stosow anego przez Niemcy wobec Polski, — Pol­
ska zmuszona jesi odmówić udzielenia prawft 
tranzyta towarom niemieckimi

O WOLNY SPŁAW  Dl.A ROSYI AZ "
UO GDAŃSKA-

RYGA. 3. 3. Utw-orzono komi,syę dla spraw 
żeglug rzecznej. W skład konusyi woszli pp. 
Ludw ik Durowski, prof. Ka»penskJ i pułk. Stan­
kiewicz.

Bolszcwucy 'żądają zezwolenia na Wnfn / 
spław tratew rosyjskich rzekach polckich 
w kierunku Gdańska, na prawo po wrotu liolowm 
ków, oraz na jfrawo Fęrowmdze.ua nabytych za 
gramcą statków przez polski system kanałowo 
rzeczny. Przywileje te pragną bolszewicy wdą 
czyć do ogólnego traktatu pokojowego.

Ze strony polskiej oświadczono, iż w spra­
wie tej może być zaw arta odrębna konweneya, 
co jest przewidziane w paragrafie 11 . prelimi- 
naryów.

— — • i
Ryga (EE.) Komisya redakcyjna doszła do 

p-wozu™! nia w  sprawie wz-j mngo z w i t e  la 
od wszelkich zoLowdgzań z lylulu -Jawn j orzjr 
należaoś 1 państwowej — tycn ziem poi Adeli,

H -.a z a n e g o  z terytoryum p isk iem . Uchwał ^ 0 ^  u a le ż ^  da Rosyt. P o l^ t  ^
a cznyc i nie powzję o. j zwabi i a ze wszelkich zobowiązań Bałoruś i U-
RYGA. 4 marca. (EE) Na posiedzeniu pole* krainę. Zwolnienie to oczywiście nie rozciąga się 

dniowem kemisya rp :aKcvjnej przyjęło cały a r­
tykuł w spiawie tranzyta do Ko«yi przez tery- 
toryum polskie w redakcyi proponowanej prz- z

na zobowiązania, wynikająco z obecnego trak­
tatu. *j

Aresztowania robotników 
w Somowcu.

WARSZAWA. (E E.) W Sosnowcu władze 
sądowo aresztowały 350 delegatów robomiazych 
oraz robotników Wydalono z pracy 80 osób

Nr. 0724066,
WARSZAWA. (I: E.) W dzisieiszem loso­

waniu pożyczk premiowej wygrana padła na 
Nr. 0721003, sprzedany w Ranku Lupiectwu pol­
skiego w Warsząwie.

ZJAZD TUGUTOWCOW
WARSZAWA. (E. E.) Rozpaczą! się tu do­

roczny zjazd Tuguttowców

OWACYA DLA SAPIEHY W BUKARESZCIE
BEKARESZT. (E. E )  Parlament rumuński 

zgotował bawiącemu w Bukareszcie min. spr. 
zewnętrznych Sapieże gorącą owacyę. Fosło- 
wie przy wejściu |mm. Sapiehy do sali parlamentu 
powstali, witając przybywającego entuzyastyez- 
ttyiui okrzykami Gorące przeniówienie wygłosił 
przewodniczący parbunentu Zainfirescu i poseł 
Jorgo, oraz w imieniu rządu gen Avercscu 
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AUSTRYA MOŻE WYDALIĆ ŻYD0W.
PARYŻ. (E. E.) Rada Ligi nar. uchwaliła, 

że Austrya ma prawo wydalać Żydów oncvch 
poddanych Delegat polski Askenazy prosił o 
udzielenie tej d-eoyKyi na piśmie. Zgodnie ze 
środowem porozum!-niem poRko- auptryackb-m, 
uchwalono szereg wyjątków przy wysiedlaniu 
Żydów.

Fionstytucya dla województwa ś!as&ieqo
WARSZAWA. (Pat.) 5 marca. Komisya kon­

stytucyjna uchwaliła nowelę do ustawy konsty­
tucyjnej, uwzględniającą stosunki województwa 
śląskiego. Uchwalono mianowicie do art. 8 . pro­
jektu konstytucyi dodać następujący artvkuł: 
Wszelkie ustawy dotyczące górnictwa, przemy­
słu, handlu i rękodzielnictwa, obowiązujące w 
województwie gćrnośląskiem w dniu przejęcia
G. Śląska przez Polskę, mogą być zmienione 
tylko za zyodą sej’mu śląskiego. Przy art. 33. 
uchwml mo zasadę, że urzędnikami państwowymi 
i przedsiębiorstw państwowych w województwie 
Śląskiem powinni być przedewszystkicm obywa­
tele tamtejsi, o ile zaś o posadę ubiegają. się 
kandydaci o równych kwalifikacyach, pochodzą­
cy z województwa śląskiego i inny chwojewództw 
Rzpllej, (pierwszeństwo należy się ' pochodzące­
mu z [województwa śląskiego- Urzędnicy zaś za 
Inulnieui w adininistrucyi panstwowmi w woje­
wództwie śląskiein mogą być przeniosłem do 
innych dzielnic Rzpltej w>brew swej woli tylko 
wtedy, jeżeli wymaga tego konieczne ich wysz­
kolenie, udoskonalenie albo też przeważający in­
teres służby państwow-ej. Znnana powyższych1 
artykułów konstytucyi może nastąpić tylko za 
zgodą sejmu górnośląskiego.

■ —
RUCH POWSTAŃCZY W ROSYI.

PARYŻ. (Russpress). Na zasadzie wiadomoś­
ci, jakio otrzymały oficyalne k c łi  francuskie, 
nie można liczyć na rozwój w- Rosy i jakiegoś 
poważniejszego ruchu rewolucyjnego. Rząd so­
wietów potrafił umiejscowić ruch i nrzed iewziąć 
odpowiednio kroki dla izolowania Moskw ( I i Pe­
tersburga od reszty Rosyi. W ten sposób pow­
stańcy muszą polegać wyłącznie na własnych 
sitach

HELSINGEORS. (E. E.) Bolszewicy kieru- 
ią na rewolucvjny Petersburg znaczne sity woj­
skowy z Rosyi środkowej Kolej Moskwa Peters­
burg obsługuje wojsko. Pociągi opatrzone są w; 
pancerno lokomotywy.
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List z Ameryki.
■■ s~ • Nfrw York, w lutyjn 1921.

Przymusowe bezrobocie wywołane z woli 
nienasyconych kapitalistów nie zmniejsza Się, 
i  przynajmniej nie w tym stopniu, żeby można 
było pou iedz'ieo, że przestało być groźne. Zapa­
sy gotówki, oszczędzone przez robotników wy­
czerpują się. niedostatek staje się coraz więk­
szy. a  na to h  lko czek iii chytrzy fabrykanci, 
by wpędziwszy robotnika w głód, zmusić go do 
przyjęcia płac wprost głodowych. Usprawiedli­
wiają się wprawdzie fabrykanci, że wszystkd 
tu połamało, ale to są. bajki, bo artykuły najpo­
trzebniejsze nie ft'm iały o 25 do 40 procent 
w jakim to stopniu obniżają robotnikom płace. 
Przeciwnie, czynsze za mieszkania, koszta świa­
tła, opału idą stale w górę. Zresztą statystyka 
wykazuje, że koszta utrzym ania w dużych mias­
tach są  obecnie przeszło 90 proc. wyższe, niż 
w r 1914.

Najsmutniejszym objawem tuto szych stosun­
ków, jest to, że fabrykanci znając psycholo­
gię ronornika, cierpiącego niedostatek, po ob­
niżeniu mu płacy, spokojnie przeczekują okres 
suejku, który wybucha wskutek właśnie obniżki 
płacy Fabrykant wie, że prędzej, czy później 
robotnik ten do pracy powróci, nawet spokomia- 
ły, bo głodny.

Zaczynają tu myśleć całkiem poważnie o 
konieczności wprowadzenia

ubezpieczenia na wypadek bezrobocia, 
ażehy nie przydarzały się milionowym rzeszom 
robotniczym takie menpoazianld, jak kilkuinie- 
sieczne wakacye, jakie przeżywają w ostatnim 
czasie. Fundusz na ten cel byłby ściągany czę­
ściowo z płacy robotnika, częściowo składałby 
pracodawca C zy jednak kongres przepraw adzi 
laką ustawę, niekoniecznie będącą w interesie 
kapitalistów', to się dopiero pokaże

Na razie zorganizowani robotnicy wykazu- 
,ą coraz więcej

inroyafywy f same dzielności.
Zdarzyło się, że w Norklolfc, Va., w  Crescent Iron 
Works wybuchł strejk Stowarzyszeniu maszv 
nislow udało Się nabyć zobowiązania kompanii, 
a  uzyskanymi od zorganizowanej pracy kapita­
łom robotnicy mogli prowadzić fabrykę dalej*.

Dzięki cemu mieli nietylko przyzw aną zajnate, 
ale tez porobili znaczne, oszczędności Jest to tak 
zwana „idea Norfolka", która zaczyna przybie­
rać coraz realniejsze formy

Pow stała niedawno w Chicago fabryka for­
tepianów', założona, przez unijnych roDotników, 
którzy zdołali zebrać na ten cel kapitał w ilości 
50 tysięcy dolarów. Fabryka ta wyrabia także 
organyi i framofony a  wszy stkie jej wyroby są  
o 20  do 2u proc tańsze, niż fabrykaty inne a za­
razem znacznie lepsze.

Dowodów takiego etnancypowama się robo­
tników, mamy coraz więcej, niesłychany wyr 
zysk tutejszych przemysłowców, jest dla tego 
celu lepszym środkiem agitacyjnym, niż wszy­
stkie inne.

Już? i tząS, niehardzo zresztą dbały o dolę 
robotnika, zaczyna się dobierać do skóry ka 
piialistów Wskutek licznych nadużyć właścicie­
li kopalu węgla, którzy podwyższali ceny węgla 
bez żadnego uzasadnienia, powstał projekt, by 
rząd przeprowadził ustawę o

kontroli nad kopalniami.
Byłoby to do pewnego stopni- upaństwo­

wienie kopalń, bo mąri miałby pławo kontioli 
produkcyi węgla, podziału jego, cen, a  także 
miałby prawo interw encji na wypadek sirejku 
Rzecz prosta, że właściciele kopalń ~ędą się 
pizeciw temu bronili i może będą mieli nawet 
dość rzeczników, którzy do takiej ustawy nie 
dopuszczą. Ale to nie na długo.

Jak butną jednakowoż postawę zajmują 
wciąż jeszcze kapitaliści, mech zaświadczy opi­
nia przemysłowców krawieckich, przytoczona w 
„Lvening W o l d ż e  robotnicy nie nu»ją prawa 
wiązać się w unia i posługiwać się sirejkami, 
natomiast fabrykanci m ają prawo się organizo­
wać i Urządzać lokauty 1 Przemysłowcy ci, zor­
ganizowawszy się w związek, wnieśli nawet Jo 
sądu podanie o zniesienie robotniczej organiza­
c ji  krawieckiej.

Ale przejdźmy Jo rzeczy, nie dotyczącej 
sprawy robotnika, do rzeczy, które wam naświp- 
iłą sposób by tui Y życia amerykańskiego

Czy uwierzylibyście, że Ameryka, rodzirici 
ka wszystkich ekscentrycznych tańców jak tan­

go, fox iroit, Iwo steep, zaczjna  Się goiszyc wo- 
góle tańcami. Zastrzegam się, że tylko częśc 
Vmervki, przez usta rozmailveh działaczek vr 

rodzaju slowTarzy szenia komet chrześcijańskich 
(Y. W. C.'A.). Powołując się na zdania rozmai­
tych osobistości szerzą Yme agi tacy ę za całkowi- 
tem zniesieniem tańców, powodujących ich zda­
niem upadek moralności. Ze skrajności do skraj­
ności.

• Co prawda, moralność upada tu w zastra-. 
szający sposób. Kilkunastoletni chłopcy', upra- 
wiają rzemiosło bandyckie z powodzeniem nad>- 
zwyczajnemFJ dlatego także w tym kierunku wi­
doczna jest reakeya społeczeństwa amerykań­
skiego, które zaczyna występować przeciw uczę­
szczaniu młodzieży do kinoteatrów.

W niektórych miastach zabroniono już wy­
świetlania w kinoteatrach obrazów, przedstawia­
jących zbrodnicze sceny.

O ile trzeba uznać za słuszne zwalczanie 
kin, trudno się zgodzie z op in ią  ze niew.nne 
tańce staczają młodzież w przepaść. Naogół je­
dnak w dążeniu do podniesienia moralności 
próbuje Ameryka różnych dróg. Po ustawie 
wzbraniającej sprzedaży alkoholu, pojawit się 
wniesiony do senatu proiekt,, który ma na celu 
zakaz j alema tytoniu w biurach rządowTych.

Czy jednak całe społeczeństwo tutejsze prze­
jęte jest tą koniecznością nawrotu do surowych 
obyczajów spartańskich0 I czy rzad w piwni 
popiera te dążenia? Cyfry mówią co mnego- 
1 tak wedle obliczeń urzędowych wydano w ubie 
gUm roku na artykuły zbytkowne przeszł i 22 
mihardow dolarow Na same automoDile wydano 
przeszło półtora miliarda, na cukierki 1 miliard, 
na potrawy zby tkowne 8 mdiardówf ’ t  d. Ile 
za to na szkoły wyduno zaledwie 765 n, mono a 
Ponieważ dzieci szkolnych jest przeciętnie 20 
milionów, wy pad mc na każde dziecko zale 
dwie 37 dolarów rocznie

Rząd redukuje znacznie wydatki państwowe 
i czyni na każdym kroku oszczędności. O ile 
w r 1919 koszta .idministracyi Stanów Zjedno­
czonych w r nosiły blisko 12 mihardów, to w 
roku' 1920 zmniejszyły się one do sumy 5 m i­
liardów Rząd oszczędzać musi, ale zaprawdę, 
największe nieszczęście, że oszczędza właśnie 
na oświacie. Gór.

Cbtazkj bes retuszu.

Wynalazek inżyniera Nahajki.
Kiedy znękane i wygłodzone ił.nny poczęły 

wyć w ruebogłosy, a kazania bogobojnych ka­
płanów którzy nawoływali do umartwiania cia 
ła, pokuty, biczowania i pokory wy\v( ł cwały 
w oczach wygłodzonego iłamu błyski wściokło- 
óf'(T (niewiary, poczęto się nad k m  zasUuiawiać 
jakby owe błyski wściekłości w oczach tłumów 
zanitować i w „zmateryalizowanc" duszyczki 
tchnąć nową wiarę k to rib ' opancerzyła .ł.tny  
przeciw wszelkim m elojainim  inyśiom mających 
— jak wiadom o-- swa siedlisko w wiecznie nie­
zadowolonym, plebejuszowskirn żołądku

— Dać lin clilebal — rzek* jakiś zwarvowa- 
nv profesor socvologd.

Areopag światłych, pobożnych i rządzących 
mężów zebranych w celu omówienia kwesty i u- 
moralnlenia. głodujących 1ł unów, parfcjrnął jc 
dnomyśhiK wesołym śmiechem.

— A może by łak pan profesoi żaządal je­
szcze kunapeczek ze szynką i kawiorem dla 
swoich pupilów? — zapytał ksztusząc się ze 
smtm.hu elegancki kanonik r  fcmsurką w ielkosi’ 
główki od szpilki.

— I jpdrve z winom „Chablu? — dorzucił 
szlachcic na zagrodzie

— 1 I fruto lek?...
— A może puiardy?
— t Kompociku z bananów?.
— P aradne]..
— Cha, cha. cha!.. Słyszeliście? . Cha. 

cha, <ha, cha!... 4
— Kapitalny jost ten profeso' socyologii !.. 

Paradny !..
* * *

Inżynier \wkaciej Priwiślański, Nahajka de­
monstrował swój najnowszy wynalazek automa- 
inatyczm-go „Uśmirilela"

— Otóż to lak, Wasz*! Yi >sukobfagorudic...i 
Mo „Lśanifcr.tel" test wynalazkiem wprawdzie |

nienajnowozym, ale za to tak skonstruowany 
znakomicie, że nigdy nie zawodzi Wy panowie 
Palaki możecie sobie mój wynalazek nazwać 
po waszemu ,1 bo tak wy nie lubicie rosyjskiej 
mowy. Ja go nazwałem „Uśmiryiel" — ale zgo- 
dzę się na nazwę którą wy mojemu wynalazko­
wi sami dacie ..

— Pokaż pan ten w ynalazek
— Sej czas, Wasze W ysukobłogorodyeL O 

tóż tak panowie widzicie, składa się mój wyna 
tazok 7. cl ropowa tej, twardej ręki ludzkiej, której 
nerwy są złączone z drutami dynamo maszyny 
elektrycznej. Po nabiciu drutów elektrycznością, 
w v łącza się je z dynamo maszyny; i oddaje w 
ręce, kierujących stronnictw w państwie. „Uśmi- 
rytel" czyli owa chropowata ręka, pociągana za 
drut funkcjonuje zadziwiająco i wali z taką 
silą  po łbach huntow.-aczvY ’w. će zapominają 
o świerk* bożvtn i ..miałem’ głodowej.

— Kapitalne!... Gdzie pan wydostałeś ta-, 
ką rękę, panie inżynierze?

— Eto ręka zwyczajnego muzyka Taka się 
najlepie. nadaje

— A więc moi panowie! Nazvnjmy „Uśmiry- 
tel" pana inżyniera Awkosieja Priwiślańskiogo 
Naliajki, mianem polskim, nartzeui, narodowem 
Proponuję aby nazwać ów wynalazek mianem 
..Knebla narodowego"...

’ — Fe, to ohdynahuoj i nic oomtafe 11 fant!" 
— rwAł k- iąże pan. V (

— A możeby tak
— Już! Już matni — zawołał w\'pomado- 

wany pan z domowem wykształceniem
No?...

— Nazwijmy ów wynalazek zwyczajnie - „Sil 
na ręka!"

— Brawol...
— Bardzo dobrze! Akceptujemy!...

y: * *
Inżynier Nahajka mdawił sw e  wynalazek 

na jKKiiuni około klóiego przewal ł ■ się zgieł­
kliwie fala życid współczesnego.

Co to za genialny człowiek ten ITiatnajsal

Pozyskał dLa swego wynalazku piawde wszyst­
kie stronnictwa polityczne dzięki osobistemu 
swemu taktowi i znajomości psychologii

Druty wiodące ze wszystkich pięciu pal 
ców „Silnej ręki" wetknął w ręce przedstawi 
cieli kierujących kot.-ryi ^[oleczno-poiitycznych, 
którzy się nie posiadają t  radości że mogą bra< 
czynny udział przy wypróbowaniu tego epoko 
wego wynalazku

— O tak! — uiówi inżynier Nahajka — Tym 
drucikiem wio.dącym od serdecznego palca ,,Sil­
nej reki" — operować będzie caspadin Palak 
istinno narodowy Za ten drucik pociągać, bę­
dzie batiuszka-pop, za tamten gaspadiii Ko 
m andir z przeobrażeńskiej gwardyi; za ten ispTa 
wnik z gurodowymi a za ten ostatni policmaj 
ster najsta jszy  z wieku- i urzędu.

Charasix)!
A teraz uwaga panow-el Puszczamy ap. 

rat w ruch! Einz, zwei. drei!
— Chleba chcemy! wołu tłum przewalający 

sie zgiełkliwie okcło podium
— Ciągnijcie za druciki! — wmzeszen ift- 

żvmer Nahajka
Hrvml Szast! Prastl...
„Silna reka" \ypada na łby wyjących z rl 

du ludzi
— Dzaeci mmerają nam z głodu 1 — zawo­

dni tłum wrm izerowam  ch ludzi.
— Smirno, panowriel Maswsnkr w ruch!
ilrym ! Bęc! Szast!
— Tępcie paskarzy, którzy krew nam wy­

sysają! . »
— Maszynka w nich I — w zeszczy Nahajka.
Hrytn! Szast I Lupu, cupu!...
„Silna ręka" wali po łbach i pyskach, aż 

dusza się radują i oczy się śmn-ją.
— Co za genialny wynalazek! — woła r« 

zanielony patryota, ściskając ze łzatni w oczach 
genialnego inżyniera Awkasieja Priwiś]iififcJ£ieg<s 
Nahajkę.

— Niech żvje! tiv aaa tl Hurral hnrr.-i! bu 
rral... RAORT
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j Y o w i n t /  z  d n i a .
Lwów. 5 marca.

REPERTUAR TEATRU MiŁJSKIbuO WE LWOWIE: 
Niedziela ó marca a godk 3'30 popoi. .Elektra* i 

LSęduGwie*, triigedye JX raz.
Niecizela 6 matca o godz. 7 wieczór .Skowronek*, 

operetka IX. raz.
Poniedziałek 7 marca o godz. 7 wieczór „Klaudyusz*, 

kotnedya w taktach II. raz.
Wtorek 8 rrarca o godz. wieczór ,W:erzó" Górno- 

;Slązki* Część koncertowa i Yerbum nobile*, opera St.
, Moiiiuizki-

Sioda 9 marca o godz 7 wieczór ,Aida“, opera. 
Pierwszy gościnny w>st5p Jadwigi Lachowskiej.

Czwartek 10 marca o goaz. 7 wieczór .Kiaudyusz*, 
komedya III raz

P.ąteic II marca o godz. 7 wieczór .Carmen*, ope­
ra Drugi ■ ostami wysięp Jadwigi Lachowskiej.

Sob. ti 12 marca o godz 3-30 popołudniu .Elektra", 
tragedya X. raz.

Sobota 12 stycznia o godz. 7 wieczói .Piękna He- 
tJepa*. opdea komiczna.

Niedziela 13 maica o goaz. 3 30 popoł. .Jaś i Mał­
gosia", opera.

NiedzieJa 13 marca o godz. 7 wieczór „Klaudyusz*, 
komedya IV. raz,

Po kał Jem przedsta wieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkirh 
kierunkach

WYSTĘPY JADWIGI LACHOWSKIFJ Pierwszy 
występ gościnny Jadwigi Lachowskiej odbędzie .się 
W ŚT-jJę) 9 fcmv w partyt Am nem  w „Aicfcne" Verdiegt>, 
drugi zaś i ostatni w piątek 11 bm. w „Carmen" Bi-f 
aeta. Bilety sp rana  ją kasy teatru na „AUTę" od po-j 
niedziałku, zas na „carmen od środy, w gadzinach 
nonnahiycih.
| z  koMISYI PLANTACYJNE,!. Kc-iiiisya ta pod 
przewodnictwem |r. Drexlcrówny, uchwaliła gruntą 
na działki oddać ITamiteiowl niewlasi kaiolidrich. Do 
rozdziału będą dodane grunta na Lewrndówice i 
ewentualnie część Pei^enkówki Uchwalono zakupić 
nawoź od wojskowości, a na najbliższeui posiedzejuu 
usull aię plan rozwónk tego nawozu

ZAPASY AMATORSKIE o  rnElrzociwo Muh/poł- 
ś*a i nagroctr w medal-ch rozpoczynaj się w nie-) 
dzielę o goJz. 4 30 w gali SoSoora - Macierzy. Do tur­
nieju tego ig-losilo się okóiB 30 najlepszych amatorów-) 
zapalników, iriórtzy będą htfalczyć o pierwszeństwo. 
Publ czność zasili rów^cześme fundusz plebiscyty 
wy, na który Idochód jest przeznaczony Bilety do na-j' 
byeda w cukierni Sobthka, w niedzielę przy kasie 
cd gUJzt 2 po cjołudniu

„NAS2A IUTTZ NKA", pismo dla dzieci i mio, 
dzieży, poczęło wychodzić we Lwowie pod redakcyą 
Dawida Berlasa. PisouJco przeznaczune dla dziteci 
żydowskich, mające za zadanie budzenie w miodem 
pokoleniu przywiązani! do ziemi rodzinnej, będącej 
Ojczyzną w&zystk ch Dez ro, nicy wyznani, którzy 
od wieków się z nją zrośli, przedstawia się w pierw) 
szym numerze bardzo dodatnio. Szereg pouczaj ących 
anykuliców, odpowiednich dla poziomu wieku mło-j 
docinnego, ki Sra opowiastek i wierszyków składa się 
na zajmującą całość Pisemko powinno się znaleść 
W Każde) rodzinie żydowskiej, która pragnie, aby 
praca nad dotprow lżeniem do zgodnego współżyj 
d a  wszystkich obywateli tej ziemi wydała wreszcie 
zbawienne owoce. Adrw redakcyi: Lwów, JanowH 
ska L 26. ^

— Choroby zakaźne w pobliskich gminach 
Starostwa sąsiednie stwierdziły tyfus plamisty 
(pow' lwowskij w Ezarnuszowieach, Gajach, Głu- 
chowicach, GrzvLowic«ch, Winnikach, Zamarsty 
nowie, Zimnej Wodzie i ŻarawmKucli, (pow.ru 
decki) w Klicku i Kmowicach, tyfus brzuszny 
(oow lwowski) w G tuchowicach, Grzybowicuch, 
hjsciejow ie, Krzywczycacli, i Znieiieruu, (pow. 
rudecki) w Benków^ # iszm. Chiszewicach, 
Czaj ko wicach, Nowosiółkach gość., Rozdziałi- 
wicach i Rudkach, vP°w- Gródek Jagu-ll.) w 
Gródku Jagiellońskim, Jaśniskach i Yordcrher- 
gu, lyfus powrotny (pow. lwowski; w Brzucho- 
wioach, Ikrzywczycach, Wulce hamuleckiej, pło 
nlcę (pow. lwowski) w Dmytrowicach, Rerne- 
nowio, Mostkach, Serdycyłi Zjiiesicniu

Fizykat przestrzega publiczność przed sty­
kanym  się z ludnością z gmin zakażonych i 
zw raca uwagę, źe nabywanie u nich artykułów 
może pośredniczyć w zakażeniu się.

Micka z tych m ie jscow ośc i u żyw a ć  ty lko  
pc przegotowaniu, a przy tyfuuic plamistym nie

wpuszczać nikogo do mieszkania (kachni) z o 
bawy przed robactwem-

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE KANDY­
DATÓW ADWOKATURY WE LWOWIE, Przy licz­
nym udziale czbnków odbyło się 3 bm Warne zgrom, 
kandydatów adwokatury. Zgr^n adzenie zagaił prze-, 
wodniczący dr. MurbCkl, zdając sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok 1920,21 które zgro­
madzenie przyjęło do wiadomości, udzielając 
absolutorium i wyrażając równocześnie podzę- 
kowanie ustępującemu wydziałowi za wydatną 
i owocną pracę około dobra stowarzyszenia.

Przy odbytych nowych wyborach wybrano 
prezesem dra Wilfa, zast. prezesa dra Kappera, 
a członkami wydziału: drów: Bernsteina, Bu- 
gneri, Grossmana, Kleina, MuskattenD.iita, Ro­
manowskiego, Rappa, Robaka, Stcisla i W assera, 
zaś zaslęp, am i: drów : Hajduczka i M trkla. Do 
sądu honorowego wybrano: drów: Bogena, Di- 
nera, Gelbaraa, Landaua i Moreck.ego. Do ko­
misji rewizyjnej: drow: Bardacha J., Majulika 
i L. Werberga.

W końcu uchwalono między innymi re ­
zolucję, iż uznaje się przynależność wszystkich 
lwowskich kandydatów adwokatury do stowa­
rzyszenia za obowiązek koleżeński i zawodowy.

ZaMACH SAMOBÓJCZY. Nocą na ub. piątek, 
w rea ności przy ul. Ja b łonowskich ł 42 sko­
czyła z wysokości I-go piętra zamężna Katarzyna
H. licząca lat 41.

Pogotowie ratunkowe przy Dyle na miejsce 
skonstatowało u niej liczne obrażenia, oraz 
wstrząs mózgu. Powodem tego desperackiego 
kroku był roz-trój nerwowy.

DRUGA OBŁAWA NA DWORCU KOLEJO­
WYM. Onegdaj rano pelieya wraz z wojskiem 
otoczyła pociąg odchodzący w k :erunku Śnia- 
tyna i poddała rewizyi wszystkich pasażerów. 
U 12 stu podróżnych znaleziono 921 dolarów, 
w ilości począwszy od 6 do 283 dolarów. Pie­
niądze te skonfiskowano.

KANDYDAT DO STRYCZKA, CZY NA LO- 
KATORA? W czasie nieobecności w domu Anny 
Durkałowej, zamieszkałej przy ul. Sumińskiego
I. 4, przyszła jej zna jcna  Marya W iniarska wraz 
z nieznanym mężczyzną, który rzekomo posru 
kiwał mieszkania .kątem ". W mieszkaniu za­
stano 9-letnią Paulinę D. więc oboje odeszli z 
niczem

Po pew nej chwili męzczyzna ów wrócił sam 
i począł gospodarować w mieszkaniu. Na krzyk 
dziewczynki, złodziej zatkał jej usta ręką i za­
groził zastrzeleniem. Gdy dziewczynka przesil a 
szona zamilkła, napastnik zanrał róż.ne rzecz, , 
wartość* 7.500 Mk i zbiegł. Policja aresztowała 
W;n arską, która twierdzi, że nie zna złodzieja.

RE WIZYA W .WARsZAWIE*. W kas arni 
„Warszawa* polieya wraz z organami Urzędu 
walki z lichwą zarządziła poszukiwania za obcą 
walutą u bawiących się gości. U jednego zakwe- 
styonowano dolary, u innego 200.900 marek.

Rewizya trw ała od godz. 6  do 8  wieczorem 
—•*»—

— NA FUNDUSZ pleb isc y to w y  g. sląska
zebrano 275 mk. przy zabawie towarzyskiej.

Urzędnicy Kasy chorych w Turce 572 mk.; Nekel 
i CJwmfcjdeu 200 imk.; robotnicy (warsztatów krawiecko-, 
fzewókidh 6 armii fcOO mk. Kwootę mk. 33.760‘50 zloyli 
#obotnicy państw f ibryki olej. mtneraL w Drohobyczu, 
a nie jak uprzednio podaliśmy, zarząd fabrjki.

Pracownicy Tymczasow :go Wydeiahi S3morzą 
dowcęa złożyli 30.000 mlc.

NA FUNDUSZ PRASOWY „TZENNIKA LUo.“ 
złożył tow Paweł Uenaakwicz 10.000 mk., jako w*y-J 
grany zakład

— —

J ó z e f  !l a j « p a p o r f  dentysta
przyjmuje ul. Akad&micka tO.

Spraw y partyjne
BACZNOsc ROBOTNICY SZEWSCY! W nadzie­

lę 6 bm o godz. 10 rano, Rynek 8, odbędzie się 
zebranie w sprawach zawodowych.

* BACZNOiC KOLEJA5Z2 P. P. S.I W ponie­
działek 7 bnx o godz. 6 wieczorem, w sali Związku 
ul. Gródecka 69, odbędzie się zebranie dyskusyjne: 
Bolszcwizm a niepodległość narodów Europy wsch. 
Rcłerert tow Habluewicz. Komitet.

* CZŁONKÓW KOMITETU OBWOD. P P. S. 
DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI z,u Jimia się
że posiedzenie, zapowiedziane na niedzielę 6 bru, 
nie odbędzie się. Termi.i posiedzenia zostanie później 
ogłoszony.

-—M-ta— ■

l i t  w uprawie m fe js
Przypomjndmy o&yroatelcTwu Itcouoshienu, że 
w niedzidę dnia 6 b. m. o godz. 12-rej 
D potudniu odbędzie się pod kolumną 
Mickiewicza — wiec ro sprawie plebi­

scytu górno-śiąskiego.
Wiec erypasć mjsi imuonujtjcc, alboroiem za 
świadczyć mamy wobec sałej Curopy, jefs Klinie: 
naród polski b oni swoich praw A więc wazybcy 

w niedzielę pod kolumnę Klichieaucza l

Ąomnmkaiy.
X ZAE2ip UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM 

A. MICiCIE WiCZA odbędzie posiedzenie we wtoiek 
o godz. 7 Iwieoz. w lokalu iv łusnym przy td. OrmiaiW 
skiej 2, I. p. j

X „LUTNIA" wykona da! 13 marca, w niedzielę, 
o godz. 12 w pjhidiiie, w sali Tow. Muzycznego 
„Pieśń o dzwonie" M. Bru-cha, Stawnego twórcy m ij  
nych Koncertów skrzypcowych, izg&słego przed paru 
tygodniami. Chói-y „Lutni" pracują od kiJtu mi.*t 
sięcy — sola objęli p?- Szotami., tireen, lowczj* /i 
std i Nizankowski. Dochód przeznacza „Lutnia" im 
budowę poi.unka „Orląt" na Technice. Bilety wczen 
śmej do nabycia w tłkładzie nut WP. Seyfaztha, ut. 
Akadenucka.

Szkoła partyjna.
ul. Ornrańska 2 ll p.

W poniedziałek 7 bm. od 7—8 : fwyiątkowo 
w sali Rady R botniczej. Rynek 8 . I. p.j Zaga­
dnienia ekonomiczne . W aluta.

We śro 'ę 9 bm od 7—8 : Dzieje współcze­
snego socyalizmu

— — . /

V B A D E , S Ł I4 ^ £ .
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

Z a k ln d  d e n ty « ty c * n o « te c h n ir z n y
Z. P D  K E  L  JV 1 A  N  A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZ, WSKA 17 I. p.

'Wielmożnemu J?ar}n

D l i  W l i D i f l  K D I I
( u l .  W a l o w H  l i  .

Za wyleczenie moiej żony z ciężkiej 
i niebezpiecznej choroby, za nadzwyczajny 
trud przytem poniesiony sk ładam  tą drogą 
naj.sei deczniejsze podziękowanie.

U . S C I I4 P IR A
KOCHANOWSKIEGO 7.

D R U K A R N I A -
L O D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
T O W f l R Z f S T W f l  WYDAWNICZEGO

WE LWOWIE, LEONA SAriEHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCH tDZ^CK, JAK BRO- 
SZiRY DZIEŁA, TABEL1:, SPRAWOZDA 
NIA, DiUKI KUPIECKIE, CFNN1KI 11P. 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH.

/



Nr 56 .DZIENNIK J,UDOWY-' 5

Uzls tś-go b m. po raz ostafn i w MARYS EŃGE i KOPER&S&U.

DŻUMA we nOBEHCTL
Jutro premieia o-aktowego dramatu w charakterze eKspresyonistycznym i futurystycznym p t.

wS Z , \ U i \ I E C  WŚRÓD SZ\LEiYCÓW “ czy li  „GABINET Dr. CA^IGARF.

L tk w lr la c jr a  s t r e j k u  k o B e jo w w e g o .
Otfezwa Głównej Komisy! Strajkowej Z. Z. K.

Główna Ko misy a strejkowa vr porozumieniu 
ż Wydziałem Wykonawczym, i O n i ruina, Korffi- 
syą Z w tązlców Zawodowych wezwała Was do 
strejku generalnego z dniom 25. lutego, jako pro 
bóstu przeciwko wprowadzeniu na Polskich Ko­
lejach Państwowych m ilitarjsacyi i wynikają­
cych z niej skutków w postaci sądów doraż- 
uych, grożących kolejarzom śmiercią zapomoca 
stryczka lub kuli.

Y watce o zniesienie lej strasznej represyt 
poparł Was <*• ly zorganizowany proletaryat 
Polski na zew komisyi Centralnej /w ianków 
Zawoaowrch. Dzięki jego stanówuA3jj i wytrwałej 
posiaw.e, osiągnęliście zgodę rządu na zniesienie 
a a r a h  Ęggaa 1 ' i m i ihh, .gmnwim tw r iiie M M r u uwwnwf

militaryzacyTi i jej skutków natychnuast po przy­
stąpieniu do pracy.

Wobec powyższego i w porozumieniu z Ko­
rni tyą Centralną Związków Zawodowych' i Wy 
działu Wykonawczego Z. Z. K., ( ł  iwtia Komisya 
str< jicowa wzywa wszystkich członków Związ­
ku do przerwania stpejkul i niezwłocznego przy­
stąpienia do pracy w dniu 8  [marca b. r

Rokowania z rządem w sprawie wysunię 
tych przez Z. Z. K psostulatów natury ekonomicz­
nej toczyć się bęuą w dalszym ciągu drogą poko­
jowego porozumienia.

Głowna Komisya Strejkowa Z- Z. K. 
W arszawa, dnta 3. m arca 1921 r.

V ' • ] r , f
Trzynastoletni chł piec zabójca.

W m  ij oodausmy o jroruerstw ie 20-lctni-ej Wan­
dy W tc li .kruwnej pirzy ul. JamnvsK.ej 81 B. Pierw1-, 
sze ś k d  tw o .przeprowadź'ł kom. poi. Kozakiewicz 
z inspektorami Rogiem i Weins .ockiem

Wczoraj raiv) udała się na mie sce zbioani komi­
s /a , attoaonfa z  lek trza sądowego dra Niememowsk e- 
go i sędziego WbotiZjńskiego. Z rainienia policyi 
byli obeciU: r. Łunomski, Pisarski, wom. Kozaluewicz 
oraz inop. Banel, Jankiewicz j Zobolcwicz. Kom> 
sya stwierdziła, że kula trafiła denatkę w tył głowy, 
a  przy w ylo. e wyrwała oczy, nos i górną szczękę, 
masakrująa zupemie twarz.

Nie ulegało wątpliwości, że

, denatkę zamordowano

w  sKryrobój^y sposób. Śledztwo ustalito. że Wechsie-: 
równa była sierotą. Zmarły jej ojciec pozostawił 
dw ie nieletnie óóriu, oraz utniejłjcy w arsztat bediiar-J 
Bki w  gmachu Scarbka, większą gotówkę w depozy-/ 
cte i nieco gruncu. Obłe córki pozostały pod opLką ‘ 
szwagra, łS-Jetri ego Bazylego Hugla, właśeicicCir ieaL*> 
noóci i sklepu pud wyżej podanym udrc30ia Przed 
dwoma laty zmarła siostra dena.lt i, to też zupełną 
'.padkobierczynią mają.ku pozostała W. Weschlerś 
r ó w n a .  k ( i

W krytycznym dniu była w  dom u córka Hugla, 
2l» letnia, zamężna, Julia Wiliworya Zendwalew tezo­
wa, oraz brat jej lSąleini Jan  Ilugel. Oboje praeiłif* 
chr.ni twierdzili pracz cały dzień, ż© nagle o godz. 
3 po południu usłyszeli strzał, puczem skonstatowali, 
że  denatka rzrkołno samu odebrała sob e życie.

Po w etu ceregielach i zmianach zeznań przyznał 
się Jan H , że nie wie jak, lecz że |oa zastrzelił den 
nalkę.

W dniu tyn. VVedvłerówna, która mieszkała z 
nimi wspólnie, prała Dieliznę.* Następnie udała się do 
warsztatu, by ją  rozwiesić na sznurach. Chłopiec 
udał się za mią i niepostrzeżenie wziął karabin z u- 
krycia. zaś nabój z okna i noładowawozy go. z nie-; 
nr-cku z błiikiej odległości strzelił do denatki, Mu-) 
dąc ją

itrepem na miejsca.
Wieczorem cała rodzina uradziła, by zataić fakt 

zabójotwa i twierdzić, jakoby zabita popełniła samo-t 
bójstwo. » | , ,

Chłopiec przyznał się, że  Zendwalewiczowa numa-j 
wlało go do kłamstwa. Ta jednak wypiera się, zwc^ 
łając w„nę na brata. Ciork3 zabiłei dowiedziała się 
o  zabój twie z gazet. Zeznała ona na pulicyi, że 
Weclislcrówna żaliła się t*rzed nią na złe traktowa­

nie Vej przea rodzinę Haglów, w która to sprawę 
był wiiiięsz my sąd opiekuńczy. Zachodź, przeto po ­
dejrzenie, że zabńjctwo ro mogło być uplanoware 
lub inspirowane z (przyczyn maj^.kowyctl. Sicdztwo 
na razie motywu mordu me upaliło, bo chłopiec 
iwierdzł, że „nie (wie, jak strzegł". Karabin o uciętej 
w połowic lufie zdeponowano na policyi.

W związku z tern zabójstwom aresztowano: Ba­
zylego, ztAię jego Maryę Haglów, całkę z.czvd-('.vaie- 
wici/ową, oraz synów: Michała, lai 24, Jozeia,
lat 18 i Jkua. lat 13. i

Wizyta czeska S*jmie pciskiem
Z okazy i swego pobytu w W arszawie po­

seł na Sejm czeski w Pradze dr. Leon Winier, 
były czeski m inister pracy, zł ożył w sobotę 
26 lutego b. r. wizytę Z. P. Pt S. Tow. dr. Winter 
w dłuższym wywodzie przedstawił obecny stan 
polityczny! i t-ołożonię klasy robotniczej w Cze­
chach, zapytując, czjł i w jakich rozmiarach by 
loby możliwe wzajemne porozumienie się i w syn Y 
działanie secyalistów polskich i czeskich w śu- 
śle określonych akcyach prolehiryackich

Pos. towr. Daszyński zwrócił uwagę na od­
mienne, aniżeli w Czechach ustosunkowanie się 
sil politycznych i £ jx ł cznych w Polsce, zazna­
czając równocześnie, ze wspóldzi łunie scćyall- 
stów polskich z czoskimf jest niemożliwe, do­
póki sielawa cieszyńska nie będzie rozstrzygnię­
ta zgodnie z wolą ludności.'

Tow. dr. W inter oświadczył, zc o sprawie 
cieszyńskiej nie jest dostatecznie pomformowa 
n y (ll)  . hic ma żadnych w tej sprawie dyre­
ktyw ze struny swe. party i Prosił, a b \,o  w szyst­
kich nadużyciach władz czeskich i krzywdach, 
popełnianych na ludności polskiej, o których 
wspomniał w ciągu rozmowy tow. Reger, infor­
mowano szczegółowo zarząd czeskiej part y i so- 
cyalno-demokratycznej w Pradze

Myśli i.projekty obywatelskie.
ii.

O UPAŃSTWOWIENIE KINOTEATRÓW 
(ro, h.) Zanim do^ekm ny epoki btogosrawio- 

ney kiedy cisza na granicac i i ustalenie stosuo* 
ków ogólnoeuro; ejskrnh dozwoli mieczom spo­
cząć w cieniu lemiiszów, zanim troska państwa 
będzie mogła objąć wszystl ie dziedziny dacho­
wego życia naiodu, musimy bodaj prowizory­
czną, dorażąjj akcyą chronić nasz dorobek kul­
turalny, nasze życie umysłowe i artystyczne od 
strut i zamku. Ń ieshcbanie ciężkie warunki d o  
by powojennej utrudniają ! k dalece należyte 
w tym kierunku wysiłki, iż rod ić się muszą 
poważne obawy o lo, co w każdym u„rodzie jest 
najcenniejszym skarbem i najp-ękmejazą chwałą.

Nie będziemy tu powtarzać ubolewań nad 
trudnein położeniem pracowników literackich 
wobec kosztów wydawniczych, czyniących książ­
kę prawdziwym luksusem — ani rozwodz ć się 
uad potrzebami i brakam i teatrów naszych czy 
leż nad cierniową drogą sztuki rodzimej, nie 
odczuwań j i nie popieianej przez ogół i przez 
naństwo w należytej mieize. Sprawy to znane 
każdemu, kto śledzi życie umysłowe w dzis.ej* 
szej anorm alnej dobie.

Nie mvś imy też sięgać po wyjaśnienie przy­
czyn tego stanu do przykładów dziejowych czy 
em podobnych

Wiemy, czujemy, że okres powolnej rekon- 
walescencyi trwać będzie jeszcze długo, że rany 
wojenne zóyt są jeszcze świeże, ał V już dziś na­
stąpić mogło zupełne ich zabliźnienie.

Ale idiie fu o co innego. Idzie o doraźne 
zdobycie średlóro prze/, państwo na cele kultury 
idzie o „sprzeciwianie się złu", zanim wejdzie 
w beznadziejne nawyknienie, przyzwyczajenie 
się społecz. ństwa

N.e możemy pafrzeć spokojnie, jak odwy- 
lioienie od nabywania dzieł naukowycu czy li­
terackich. brak pomieszczenia dla wystaw lub 
biak zaintereso\sama»w ich salach stają się 
c/eniś — z>\yczajnem !

Bo przecie są przybytki, codzicń oblęgane, 
>ą przedsiębiorstwa, ntosące bezustannie milio­
nowe zyski, są podwoje, szeroko i z powodze­
niem otwarte dla wszystkich, a tak mało czę­
stokroć ze sztuką i kulturą rodzimą mające 
wspólności — kinoteatry i Strugi złota, przepły­
wające pr^ez ręce ich właścicieli, i-ltż dźwignąć, 
tltż uratować iy mogły 1

Pojawił się swego czasu z kół obywatelskich 
projekt pew.en na łamacli „Gaz.ety Lwowskiej", 
rzucony przez prof. T. P. Amor domaga się słu­
sznie, by funduszów na cele sztuki polskiej do- 
■daro/yli ci, co .żądają od sztuki silnych w ra­
żeń i wrażenia te mogą drogo opłacai *. Propo­
nuje więc upaństwowienie, kinoteatrów i użycie 
ich olbrz’ nimb dochodów na stworzenie galeryi 
narodowej.

Z dochodów tyclv — mówi prof. P. — „bę­
dzie można nietylko stworzyć w stol.cy .mpo- 
nującą gateryę narodową, ale nadto z biegiem 
czasu organizować muzea sztuki, a może i po- 
w. żne teatry we wszystkich większych m ia-tacn 
prow inc\onainrch  W  ten sposób najniższy ro- 
uzaj sztuki sam będzie stwarza! „antydotum" 
przeciw swej płaskuści. “

Myśl powyższą winny uważnie rozpatrzeć po­
wołane czynniki rządowe, gdyż pizenrowadzenic 
jej daroby państwu stale żroalo dla p parcia 
rozwoju sztuki i kultury w naszym kraju.

Filęsba fCiemcćtP jj Londynie 
a plebiscyt.

BERLIN (EE). 4 marca. Prasa niemiecka 
pisze. Porażka dyplomatyczna Niemców w Lon« 
dyn ę może w pL nąe ujemnie na wynik plebi­
scytu górnosląsk.ego. Czas Ddnomlć przedpłatą 

na m arzec!

a T T o
B f lU E R Bolszewizm czy soeyalna demoKracys?

U u j t c p s z a  k s i ą ż k n  o A w i e t l a l ą c a  i w t o t q  b o l s z e w  i z m u .

Powinnn się znaleźć w ręKu każdego robotniKa i inteligentnego człowieRa.
Przekład po’ »ki wyszedł już nakładem Lud Spół lziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie — Do nabycia w administr „ D z i e n n i k a  Ludowego 
wów. ul. Sykstuskr I. 21 1 we wszystkich kslęgarnlaca. — Dla oasprzeuawców 25*/0 rabatu. — Tylko za gotówką lub za za.iczKą.

A  t k A A .

G^na 10(5 mk.
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Haiazd na Cruz^ę.
„UZILNNIK LI. |ji.i 'A V6

Gfuzya, m ałe paiiotewko kaukaskie, które 
po rozbiciu caratuf i po wie]u przejściach utrwa­
liło sw ą wolność, rządzono przez socyalistów, 
została napadnięta przez rosyjskie li ord;, hoł­
dy bolszewickie.

Republiki gruzińska istniała od 3 lat. Po 
rewohicyi w Rosy i, Gruzya ogłosił i swą niepo­
dległość, któwj wytrwale bronił i Jo oslalnich 
Jni \\ roku 1918 wkroczyli do Gitizji Niemcy, 
lec? zabarwili krótko, ponieważ musieli uciekać 
do domu, walącego się pod razami wojsk Rn ten­
ty. Potem Gruzy a musiała stawiać, czołu już 
to Denikinowi. który chciał ją  przy ciągnąć do 
siebie do walki przeciwko bolszewikom, juz. to 
'.yra ostatnim, którzyr < ,fw-eH (.pncderować ‘ Gru- 
zye na m odlę Łowiecką t. j. organicznie wcielić 
do .Moskwy Gruzya zwycięzko obroniła swą nie­
podległość wolier wszystkich stron i u trzym ali 
neutralność wobec walk wewnętrznych w Rosji. 
Bolszewicy na razie dali jej pokój i zgodzili 
się na zawarcie pokoju, który też podpisano 7 
maja Ib 20  r. /daw ałoby się,- ze uiepodb-gł >ść 
Gruzyi została zabezpieczona i jej bvt zape­
wniony.

Atoli Moskwa bolszewicka wkrótce pertrakto­
w ała Gruzyę, jak W llbelm pruski Belgie w r  
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Gdy zbobzewizowano Azarbejdżuii'i zdobyto 
kopalnie naftowe w Baku, spostrzeżono, źft Gru 
zya jest przeszkodą komunikacyjną n i  drodze 
Moskwą a Bakią, i obfituje w opali i drzewo, że 
jest. ponadto niabazip-ieczną oazą socyalistyczną 
na pustym nufcrtwoty ljolszewitkrej, rozszerzo­
nej ostatnio także na Aimemę. i przylegającej 
już do samej T u rc ji Aczkolwiek traktu, poko­
jowy zapezyiecza Moskwie zupełną swobodo tran 
zylu przez tery tory um Gruzyi, Moskwa czuła 
się skrępowana wysepką gruzińską i zaczęła 
oodkopywać jej bv1 nienedległy. prowokując ją 
do wojny

U maju 1920 r. zawarto tr-aktat pokojowy, 
a  już v\ kilka tygodni później bolszewicy zła­
mał’ warunki tego traktatu, nic dostari zając Gru- 
zy i należnej jej dość, nafty wzarruau za paliwo 
Wskutek wojny z Polską, a następnie z Wt.an-

giom, bolszewicy na razie zaniechali napaści 
Otwartej na Giuzyę, a później nawet i./zgłosili 
po śwwcie, że doszło do ugody z Gruzyą, któ­
rej obiecali dostarczyć naftę, skoro tylko nadej­
dą do Baku pociągi gruzińskie. Pociągi nadeszły; 
ale bolszewicy skonfiskowali je i zaaresztowali 
w dodatku personal Kolejowy W reszcie posta­
nowiono siłą oręża unicestwić niepodległość m a­
leńkie, republiki, by następnie rozlrąbić na w szy­
stkie cztery strony świata, że do szeregu „nie­
podległych” republik sowieckich przybj 11 j«J*cz« 
jedna, zaokrąglając w len sposób wieniec repu­
blik kaukaskich, z których ostatnio „uznano1' re­
publikę dagestańską i republikę górali kauka­
skich (obie republiki stanowiły do niedawna je­
dną niepodległą republikę pi! ł.i kaukaską. Bol­
szewicy rozbili ją  na dwie części, by siać mię­
dzy niemi niezgodę i odwrócić uwagę od Mo­
skwy l

Podboj Gruzyi" przez Bolszewików jest je 
tlną 2 ich najohydniejszych zbrodni. Albowiem 
Gruzya od chwili odzyskania n:/podległościrzą­
dzona była przez socyalistów. Bocyalislom u- 
dało się pozyskać bezwzględne zaufanie mel cl 
ko robotników, lecz leż włościan, ktćrvch obda­
rzono ziemią i którzy w tym małym kraju za­
chowali jeszcze tradycje rewolucyjne uciskanej 
klasy! 1 gnębionego narodu. Grażyn drogą dcmo- 
kracyi, prawdziwej socyaJ i stycznej demokracji, 
zdążała ku socjalizmowi, dając przez to dowód 
że urzeczywistnienie socyaliamo nie mufti iść 
komecznie torami dyktatury bolszewickiej 1 o- 
to tę jedyną republikę socyalistyczną "oolszewicy 
zatapiają we krwi w imię... socjalizm u! i?a ta­
ki „socyalizm“ pasałby się bez wahania Miko­
łaj Romanów, który doprawd\ przewracać się 
musi w' grobie ze zgryzoty, żo nie zosial \ po­
rę bolszewikiem

Wysoce znamienną jest rzeczą, że napaść 
bolszewików na socyalisuwzną Gmzve spotka­
ła sic z milczeniem zarówno u komunistów, 
jak też w prasie fmrżuazyjnej. Pierwsi nie mo­
gą jakoś skleić usprawiedliwienia dla zbrodni 
i" czekają na oficjalny komunikat. Moskwy, który 
„w yjaśni" zapewne jak t.n „kontrrewolucyjna."

3  teatru.
Kl AUDYUSZ", jcorrwdya w 4 aktach, ii«pisał 

boołh Tnrkington.
Naprawdę, punie Klaudyuszu, me spodzie­

wałem się, że pan będzie lak mał> zajmującym, 
lak lieznauziejnie pospolitym człuwicbein. Bo 
na io, aby zawrócić w głowach wszystkim oso-
1 min płci żeńskiej w domu Mrs. Wheelera (tak 
się podobało autorowi, .choć Bogiem a  praw dą m e 
wiem, co one w panu nadzwyczajnego widziały) 
a zakochać się zupełnie pospolicie w guwer- 
nanb-ę i zupełnie pospolnjie się z n ią ożenić, 
nie potrzeba być sławnym entomologiem, któ­
rego kioctrafia znajduje się w almanachu znako­
m itość. His jest pan ani interesujący, mimo po­
zorów tajemniczości, którą pan chce wywołać 
przez dwa akty swoją małornownością, ani ory­
ginalnie dowcipny, gd, pan jak psotny chłopak 
brzdąkaniem na fortepianie przeszkadza oświad­
czynom łysego Mr Sterna lub przeraźliweru dmu 
chaniem w puzon do ro/spaczy doprowadza bie­
dnego pana Yv hcelem. Fe, powinien się pau wsty­
dzić 1 ta b  poważny uczony, sław ny znawi a plu- 
,’kni kartoflanej nie poczuwa ęsię do tej natu­
ralnej przyzwoitości, by psimi iigl&mi me do­
kuczać poczciwemu Wheelerowi, który puna ja­
ko biednego zolnierza, kawał ;k inwalidy, przy­
jął do swego domuj1 l po co pan to wszystko ro­
bi? Po co pan udaje początkowo głupkowate­
go czj coś w tvm rodzaju, skarży się na w ątro­
bę, przed paniami opowiada, że służy ł tv woj­
sku podczas wojtry jako poganiacz mułów, a 
przed pokojówką przyznaje się pan, że specja l­
nością pańską są coleopte»y (co ona wzięła za 
kaloryfery)? Czy to przystoi amerykańskiemu 
profesorowi* uniwersytetu, aby wkradał się w 
dom spokoinego człowieka, żył na jego koszt 
i za to, że otrzymuje łaskawy chleb, przewra 
cał w nim wszystko do góry nogami?

Rumienić sie trzeba za pana, tak jest — i 
io panu ihoiałrtn powiedzieć, bo zresztą jest

pan nudny, banalny; rue utnie i*an być ani ory­
ginalnym ani dowcipnym' i w tej roli, jaką pan 
przyjął z kaprysu autora, wygląda pan tumano- 
walo. Biorąc się do czegoś, Jizeba robić to porzą­
dnie, ii pan nawet jakiej takiej intrygi nie umie 
przeprowadzić, by sztukę, której pan jest. boha­
terem, ożywić Nie ma pan najmniejszego powodu 
do chełpienia się, że pan zmnpouo,. ał naiwne­
mu dziewczęciu, Korze, która jest w tym rozko­
sznym wieku,’ że potrafi się kochać nawet w 
łysvrn Mr Sternie, *ani tez, ze z n jiłi  się panem 
przekwitła pani ATbeeler, skł uma jak zwykłe 
kobiety v tym okresie życia do przeżywania je­
szcze laz wzruszeń młodości, a że uboga gu­
wernantka, Yioletta z radością daje się popro­
wadzić profesorowi uniwersytetu do ołtarza — 
to świadczy tylko chlubnie o jej praktycznym 
zmyśle życiowym

Bo co pan tedy przyszedł na ńttszą scenę 
aż z za morza w aureoli zagramczuości, nie 
mają# w sobie ani za grosz pomysłowości, a- 
ni bila rzoźwego dowcipu a tyle nieimturalności? 
Nic lepiejże było rlla pana siedzieć w szlafro­
ku z zielonemi okularami na oczach w zaci­
sznym gabiń&cjjf i p mać rozprawy o pluskniach 
„kartoflanycii“ ,iiiż puszczać się na awantur- 
ki, odpowiednie dla chłystków, ■ w arto g ł >\vów, 
niespokojnych uuchow, którzy zresztą umieliby 
je przeprowadzać ku uciesze ogólnej, choć mo­
że ku zgorszeniu cnoty. Wstydź się pan, panie 
profesorze, niepotrzebnie pan do nas przywę­
drowałeś z swemi żakowskiemi manierami: za 
rzucam ci, co można n? jcięższego zarzucić — 
nudzisz nas.

A że me ziewaliśmy głośno przez ciąg czte­
rech aktów, to zasługa reżysery# i gry art.ySt.dW. 
Szło wszystko tak skł dnie. w tak żywem tem­
pie, artyści starał* się z takim zapałem — . i  sku­
tecznie — o osiągnięcie możliwej wyrazistości 
swych ról, że stwierdzić muszę, iż gra dziesięć 
razy więcej była warta niż sztuka P Chaberski 
pola do popisu nie miał, a mimo to kreacya je

Gruzya sama odebrała sobie życie, by zmari- 
wyenwstać po-1 bagnetem czerwononrmiejca do 
nowego życia snv, ieck.ogo.

Burżuazya zaś w skrytoAci ducha cieszy się 
ze „ze ycięMw a"'bolszewików Imponuje jój me­
toda „wyzwalania" ludów, tak bliźniaczo po­
dobna do jej własnych metod Bobrze, źe ,ńe 
stało republiki sOcyalistyczncj. Może bolszewiziu 
drogą ,,ewotucyi“ skapituluje przed kapitałem 
tak, iż pozostanie z mego tylko nazwa groźna, 
a treść całkiem niewinna? Przecież daje on nam 
koncesye, przecież Krasin podpisuje już umo­
wę handlową z Anglią!...

Zbrodnię bolszewicką potępnają jedynie or- 
gartizacye socyabsłyczne.

— «ne»—
i

P-rGhOD WOJSK ROSYJSKICH W  unĄB GkOZYI.

PARYŻ. (Ru-sspress). Franeaisłut miiiisteratwo 
spraw zagranicznych otrzymało od przedstawiciela 
Francji na Kaukazie, C hevalier,. p icrw 'ze depesza 
z dnktadnem wiadomościami o obecnej sytuacyi w 
Gruzyi, któa-e [ olożyły kres wszelkim dotychczascft. 
wjon pogłosom . Cnevalier znajduje się w BeUrmie, 
dokąa się udały i inne misyc oaństw sprzymierzonych. 
Rząd gruziiiski wycofał się z Tyflisu, udając się do 
Kutaisu, lec .̂ w obtc zajęcia Itotorsu przez holsreA 
wiKów, przybył do Batutnu..

Gló*.vna kwatera annii czerwonej zuajdnje się 
już obecnie na terytoryrftn gruziiiskLm w Ga^toeh; 
Suchun, jak z tego wynika, również jest zajęty przez 
bolszewików, którzy się posuwają wzdłuz wybrzeża 
do Poti Przewidując konizczność zupetoe] ewaliuacyi 
Gruzyi, państwa sprzymierzone pozostawiły do roz­
porządzenia rządu gruzirisK.egu jkrątownik francut, 
ski „W aldecs Rousseau" Ewalcuacya Bitumu jesv 
w pełnym ioku.

— —

Rokowania rosyjsfto»rumunskie.
BUKARESZT. (EE.) 4 marca. Radya z Mo­

skwy do oszij, że rząd lum un ki wysyła do 
Rewia Uele^acyę celem rokowań. Przewodniczy 
tej delegacji poseł rumuński w Warszawie.

 -

go w tytułowej rob była bezwzględnie czysta w 
limach, powiedziałbym nawet wykwintna. Ar­
tysta ujednostajnił postać swego bohatera, który 
w początkach sztuki jest jak-ms niesamowitym 
mrukiem, aby potem przekształcić się w Sa 
łonowego gentlemana. P. Czarnowski posiada 
si*ą właściwą dykcyę i geslykulucyę, nawskróś 
oryginalną, która nadaje zaecydowanie wybitny 
charakter jego kreacyorn; zarysowane one są 
tak wyraziście, posiadają w sobie lyle zacięcia 
i komedyowo-farsowego tupetu, że m rwalaja się 
na długo w pamięci, co jest chyba najchlabniej- 
szyrn probierzem talentu artysty. P. Gierowski 
grał z wiolkiem ożywieniem, z ruchliwością, 
której u niego się nie spodziewałem; rozwój 
jego talentu idzie po dobrej l i n i i a  wr tym wy­
padku gra jego tembardziej zasługuje na podnie­
sienie, że amiał kreować clił >nca — wyrostka, 
azatem  postać nieodpowiednią dla zewnętrznycli 
swych warunków.

Nie wiem, czy dziwnemu zbiegów* okoli­
czności czy innym względom przypisać należy, 
że zaangażowaną już od kilku,m iesięcy p. Bi- 
lińską-Czarnowską ujrzeliśmy onegdaj dopiero 
{Ki raz pierwszy na scenie A szkoda, p. Czar­
nowska m a wyrobienie sceniczne, a więc prze- 
dewszystkiem swobodę ruchów a przytem dy- 
stynkcyę, co predestynuje ją głównie do ról sa­
lonowych. Jej Yioletla była ztipebiie poprawna

Z nadzwyczajnym zajęciem śledziliśmy grę 
p. Łozińskiej, niezrównanej w roli naiwnej. Ca­
ła  miękkość i pieszrzotliwość dziewczęca jest 
w jej grze, posiada przytem idealne zewnętrzne 
warunki do odtwarzania tych uroczych krcacyi.

Rozkoszna Kora trzepotała się jak koloro­
wy płomyk pn cenie, jej wybuchy kapryśnego 
płaczu bod ziły prawdziwą, sympatyczna weso­
łość na w dow ni

Czy wnrto iść do teatru na tę angielsko 
amerykańską sztukę? Dla samej sztuki — nie; 
dla gry artystów — tak

Arfur ćwlkowsld
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•silenie ekonomiczne, obejmując już nie poszcze­
gólny kraje, lecz świat cafy. Obecnie doszły 
dokładniejsze wiadomości z za oceanu, ze S ta­
nów Zjednoczonych, gdzie już 3 i |pół miliona 
bezrobotnych, od dtuzszego czasu pozostających 
na brukuj i wciąż rosnąca brutalność przedsię­
biorców wywoła 1/  energiczną kontrakcję ze stro­
ny ameryk. związków zawodowych « Aaczeinej 
Federacyi Pracy.

23 lutego ma się odbyć olbrzymi Kongres 
przedstawicieli setek związków, należących do 
Federacyi Pracy,' i omówić kwestyę kryzysu o- 
taz środk, zaradcze przeciw wciąż rosnącej len 
deiicyi dla zamykania fabryk.

Niemniej dotknięta kryzysem klasa robo­
tnicza Anglii również energicznie bierze się do 
dzieła. Niedawno Rada baczę Ina Związku Bez­
robotnych ogłosili, wielb' manifest do ogółu 
zrzeszony cli robotników, żądając od mch wywar­
cia nacisku na swoich przywódców celem zmu­
szenia ich do energiczniejszej polityki.

Manifest doradza Związkom zawodowym, a- 
by te nakazały delegowanym na „konferencję 
robotniczą’1 23. lutego głosować za w ysłińieia 
do rządu ultimatum, oświadczającego, że je­
śli żądania Labour Party nie bodą zaspokojone 
■w przeciągu 7 dni, sianie cały pneemytł w kra­
ju i 'kolomacli.

Kryzys nie mlekiemi i miodem pły­
nącej, mc tkniętej przez burzę wojenną, Szwaj 
caryi. Ten maleńki kraik, żyzny i bogaty po­
siadający świetną, bodaj najwyżej stojącą w F.u- 
ropie walutę, również ponosi ciezkie skutki ka­
tastrofy gospodarczej

Tu jednakże do niedawna nie było jeszcze 
lak żlte i p.mował względny spokój, gdyż rząd 
dawał bezrobolnym duże zap nnioga i k a rib  chle­
bowe, a związki zawodowe również nie próżno­
wały, Aż wreszcie zabrakła monety w kasach 
komunalnych i związkowych i zapomogi zmalały 
•prawie do zera. Przyterr^ i 1 urżuazya jrk’ zwykle 
prowokuj©, wielkie fabryki stają, olbrzymie w ar­
sztaty, oparte na 24 milionowym kapitale- i 'zatru­
dniające- tysiące robotników od 8 mios. są bez­
czynne, równie jak! i kolosalne zakłady automo­
bilów Martiniego. Dwa najw iększe banki gene­
wskie ogłosiły bankructwo.

Wzburzenie więc ubogich warstw rośnie a 
rząd, jak zwykle, nie mogąc zmienić ekononli­
cznie podstaw kryzysu, usiłuje stłim ić  je siłą. 
Szwajcarya. ta kraina wolności, która zawsze 
była przvti 1 iem nielegalnych emigrantów7 i sie­
dliskiem propagandy rewolucyjnej, zaczyna u a

wzór innych krajów stosować metodę „silnej 
ręki“.

Typowo maluje się ta ślepota i bezmyślność 
klas rządzących, któro nio chcą zrozuninć, że 
bunt jest tylko skutkiem uędzyi i gtod:i( * sąd zą  
że zosiał on przeniesiony z zew nątrz przez 
garść obcych „podżegaczy". Według nich, wy star 
czy wydalić tych podżegaczy a pokój powróci. 
Taktyka rządu szwajcarskiego jest więo#wi«f- 
nym nasi'daw aniem  bratniej burzuązyi francu 
skiej, która w podobny sposób obchodzi się z 
cudzoziemcami. W ystarczy cudzoziemcom ścią­
gnąć na siebie najlżejsze podejrzenie, o me- 
prawomyslność, aby zostać aresztowanym) i wy­
dalonym z granic kraju.

To samo, tylko na znacznie większą skalę 
dzieje się we Francyi, ktoia piefwsza rozpoczęra 
nagonkę na obcokrajowców. Pisma francuskie 
zamieszczają barwno* i wymowne Opisy gorliwo­
ści policyjnej.

„Pnlicya, której zajadłość przekracza wszel­
kie granice, prześladuje, aresztuje, wypędza z 
pośród emigrantów przedewszystkiem najwię­
kszą biedotę. Podług przepisów jest w porządku 
Co pewien czas, organ bezpieczeństwa publi­
cznego zabiera się do „oczyszczania'‘ miasta. 
Wiadomo, co znaczy to słowo w policyjnym 
żargonie. Znaczy to urządzać ogromną obławę, 
rzucić na Paryż kilka batalionów uzbrojonych 
drabów, spędzić wr jedno miejsce wszystko co 
u7padnie pod rękę: dziewki, su tonerów, „porzą­
dnych" panów, którzy m ają trochę w czubie. 
A potem się zdobycz segreguj( i chwyta co tam 
się zdarzv, wsadza się do kozy przedewszysi.hiem 
i z zasady schwytanych cudzoziemców. Za to 
przekupnie pap^rosów ' i ,w<ody z sokiem, recydy­
wiści i tzłodzieje, Zur,iz prawie wypuszczani 
na wolność, a w wielu wypadkach pod nazwą 
„korpusu pomocniczego" wstępują po prostu w 
szeregi oddziałów7 policyjnych.

Ża aresztowaniami komunistami — Irancu- 
zarni, m a się kto upomnieć. Troszczy się o nich 
parlya, starają  się towarzysze, ujmuje się pra 
sa i gardłują pu:łwvie parlamentarni. To też 
zbyt żle im się nie <b.i,;je. Ale z ubogim emigran­
tem, nie mającym ni, wspólnego z komunizmem 
i nie znającym nawet języka, może sobio poli­
c ja  francuska nie robić żadnych ceremonii.

Po skończeniu wojny, która zachwiała wszy- 
stkiemi rządami, nadchodzi powrotna faia reak- 
cyi, która jest jedyną odpowiedzią burzuazyi 
na piotesty wyrzucanych na bruk mas rubotm- 
czych.
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Z drohobyckiego folwarku.
W iosna zbliża się powoi*, a wraz z nią — 

jak zwykle — letniska otworzą podwoje dla 
kuracjuszy. SI. radca kolej., inż. D z Droho­
bycza, znany zaszczytnie — między m ntini — 
t  wyniku niedawnego procesu o obrazę czci, w 
którym zaajdikowano m u i kompanionowi od 
s rca, również st. radcy i inż. D yrekcji kol. we 
Lwowie, panu W., po 7 (słownie: siedem) dni 
„dziury4*', z zamianą na grzywnę — odczuwa 
także nadchodzącą wiosnę (oo jest szczególnie 
wiażliwy na naturę).

O lóż inż. p. D chciałby powetować sobie w 
tym  roku gorzki afront, jaki spotkał go do spółk: 
z inżynierem p. 'W . w7 r. 1920 w sprawie ich 
głośnych swego czasu kalkulacyi z mieszkaniem 
na siacyi kolejowej w Truskawcu Dyiekcya kol. 
bowiem, dowiedziawszy się o pozakulisowvch 
m arhinacyach z naszego pisma*, poszła za gło­
sem sprawiedliwości i przydzieliła wówczas rze­
czone mieszkanie na użytek ogółu potrzebujących 
poratowania zdrowia kolejarzy, zamiast — jak 
ukartowali pierwotnie obydwaj matadorzy7 — do 
wyłącznego korzystania pizez cały sezon... przez 
st. iadcę i inż. p D.

S t.  radca i inż p. D. p o s t a n o w i ł  więc zaase-*

kurować się dostatecznie przed ewentualnym po 
krzyżowaniem mu tegorocznych planów odnośnie 
do mieszkania w Truskawcu. Zawziął się na io 
m-ies/kanie, na „Dziennik Ludtowv“, na Z. Z. K , 
a ula swojemu sprytowi, by przecież na przekór 
wszystkim wygrać sprawę.

Pan inżynier D. osadza zatem zawczasu — 
podwładnego robotnika sekcyjnego z D ibrowlan 
na owem, latami pustką stojącem mieszkaniu, 
rzekomo w urzędowym charakterze, ażeby utru­
dnić za wszelką cenę kurdcyę masie schoizałych 
kolejarzy gwoli dogodzenia właśnyra, wygóro­
wanym am bicjom  i najciaśnicjszym interesom 
osouistym. Rzecz naturalna, że powyższy m anewr 
ma równocześnie na celu zabezpieczyć panu D. 
swobodę dyspozycji mieszkaniem.

Ale kolejarski ogół patrzy zanadto na palce 
st. p. radcy i nie pozwoli się skrzyw7dzić. Po­
dając zaś przedwcześnie niniejsze mtormacye 
znowu za pośrednictwem .Dziennika Ludowego0 
do wiadomości Dyrekcji kolei we Lwowie, żyw 
niezłomne przekonanie, iż pan prezes Barwica 
spowoduje i w tym n ku t zw. „Strich durch 
die Rnchnung** drohobyckiemu kacykowi i za­
strzeże z góry mieszkanie na stacyi kolejowej 
w Truskawcu dla bezpłatnego użytka chorych

Dość już folwarcznych rządów pana D. w 
Drohobyczu, dosyć fanatyzmu partyjnego'i spo­
łeczno-zawodowego, którymi ronin a i ci pp Dubi- 
kowie i ich m oralni protektorzy zakaża 4 n a j­
zdrowsze niejednokrotnie stosunki kolejnictwa 
w lwowskim oaręgu dyrekcyjnym

L deu  za w'elu

1 przebiegu strajku generalnego.
Diohcbycz. 5 marca 1921

Jak już duujsiliśmy, dwudniowy strejk, proklarj 
iuuwany na sianek polecenia Centralnej Komisy* 
Związków zawodowych, jako protest przeciwko mi-/ 
litaryzaeyi robotników1 kolejowych, przybrał w  na- 
szem środowisku przemysłowym wielkie, potężno roz-) 
miary. Absolutnie wszystkie fabryki i zakł idy prze-j 
myołowe stanęły w poniedziafok o ;god'z. 9 rano. Za7 
tegła zupema ciszo warsztaty p ra c y .

W oraw dde zarządzenia w ojskow e, zmierzające da 
obsadzenia odbenzyniarni "ni iły chyba na colo spro-j 
wakowanie uroczystego i poważnego nastroje w.-róa  

roootników  — aJ-e K ierownictwo fauryni poham ow a­
ło te  osobliwo koszarowe zapędy.

Po południu odbyło się tłumne zgromadzenie 
w sali Kasy (chorych, na Którem przemawiali tow. 
Damasiewicz, Melnarowicz i Kolarz, ponzem uenwa- 
lono rezolueye z protestem przeciw militaryzacyi i 
zakładaniu kajdaii na wolność klasy pracującoj.

I to  zgromadzenie usiłował prowokować oadz-ał 
w ajskpwy, ale na szczęście obeszło się bez awaniur, 
dz.ęki taktowi robotników.

Do strejku przylijczyl’ się solidarnie urzędnicy 
prywatni. SzynKi przez dwa dni były zaimcnięte. Drugi 
dzień strejKU raki sam jak  p ie rw szy

Pod opiekuńszem: skrzydłami 
„ K a b ć r i t u 11.

Przcważn 1 część lwowskich pism codziennych 
napiętnowała niedawno, jak [należało, skandaliczną 
gospodarkę w kolejowym „Bycie", wyszczególniają? 
imiennie sprawców. Czyiaio się więc bardzo wiola o 
rozmaitych Wiktorach, Nlęzielskiob, Zmorach i t. d., 
których naw st najbliższa im politycznie prasa nie 
miała odwagi wziąć w  obronę przed poważnymi — 
a  słusznymi zarzu. imi.

W lak bezlitosnej opresyi — rzeczony konsum 
uciekł się aż p-od opiekuńcze skrzyd a „Kabaretu", 
satyryczno - hmnoiysiycznego ta god.rika we Lwo­
wie. Jakiś w szczególności obrońca „Bytu" zndowcip-j 
kował ciężko w  ostatnim; numerze tego czasopisma, 
uważając ironicznie „żółte bmy ł kalosze" niej kieyo 
p. UirbansKiego za „d iwód rozwoju" wspomnianej 
koopjratj-wy Kpinkami i kidpskim humorem usiłuje 
się znzuoić z siebie ciężar moralnej odpowiedzialno-1 
ści za zabagnienie stosunków w „Bycit"... na kogoś 
trzeciego.

OLĆż wypi da 6iw\erdzić w muę prawdy 1 cb>-» 
waielskiej uczciwości:

1) że p. Urbański jest od długich miesięcy glów-( 
n jtn  dyrektorem okręgowego ko-iisumu łcoloiowogo 
we Lwowie, gdzie ptara się z całą er.e gią i g ię t - 
kiean znawstwem fachow<ma wspólni a z dwu Innymi 
dyrektorami odpowiedzieć arcyirudwm u zadaniu czę- 
śclowe-go bodaj sprostania aprowizacyi kolejarzy w 
obecnych czusacii mima wielu kiód, rzucanych okrę-f 
gówoe pod nogi właśni? przez przeróżnych W fi: to-/ 
rów  i t. p. ananasów;

2) że jak długo p  Urbańsk7 działał n icgĄ ś jako 
>edcn z layacktorów t. j. tw charakter;e neczel-,
nego dyiektora, „Byt" wówczas możliwie najsprawmiej 
futikcyonował;

3) że skutkiem przytoczonych powyżej momerrj 
tów' nie padła podczas trzydniowych ataków walnego 
zgromadzc.ua na zarząd „Bytu" ani jedno słowo za-) 
rzutu pud udresem nieinteresowanej zupełnie zresztą 
w danei materyi Ocoby p Urbańslciego.

Ale najgorzej dzieje się w g  'spodarerej insty-j 
tucyi, kiedy menerzy jej pokryją wrodzony im nieJo-i 
rozwój mózgów kakiszem bezwstydu i jakkolwiek 
chodzą w  czarnych butach i bez kaioszv na nogach — 
to jednak wysysają jak wampm, wyłącznie dla siebie, 
wszelkie żywotne soki z kooperatywy. A późnej 
bawią się w ian^dł „mecenasów sztuki" i... piszą 
po ..Kabaretachptacowników.

A L. . .1 -m lCH .ł 8

fpj OJ 4 go do 7-go 
marca włącznie ===== I J H A T W A . T  W  6 * O i U  A K T A C H .  =

poAług powieści

E W E R S A .
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'lo nabycia Ludowem Tc w Wy- 
dawniczein Lwów, Sykstuska 21, II. p. 
wewazystkicb trafikach i kst^garniksh

Cena
e g z e m p l a r z a
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Z E B Y  N U  B IT Y tytuł, zattalku € 5 0 0  Wk ,
„ raty ty t»4 . " 7 0  .. 

Sntef^yBko ZAKŁAC DEHTYSTYCZNY, ul.Akademicka I. 10.
ZaKłaa do 7-meJ wieczór, w niedzielę od lO-32-te1 otwarty.

N A J N O W S Z E  W Y D A W N I C T W A
p o l e c a  =.1^

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom roootfliczym.
„Kalendarz budowy n a  rofc 1921 broszur. . 40 M . —  

Kalendarz ftsiŁiżaocoj robotniczy ia  r 1921 .40  „ — 
O Bauer „Bolszew ik a socjalna demofcra-

e y a * ’ ......................................................100 , —
A. ćwihowskiego ,Pod Łuna* powieść z r. 1918 100 „ — 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego vtl źr&dei

bolszeańzmu*‘  25 „ —
W  R a o r t  H B pso łe  i m p e r t y n e n c j e  —  s a t y r y

i h u m o r e s k i  100 „ —

D r  A P r ó c h n i k :  „Bcmokracjtt  Kościuszsowska, . 70 „ —

F e l i k s  H o l l a e n d e r  „ J e z u s  i j u d a s z " ,  p o w i e ś ć  70 „ —  

I. C o n r a d  K o r z e n i o w s k i -  , P r o w o h a i o r “ , p o ­
w ie ś ć  i l u s t r o w a n a .................................70 „ —

W  R a o r t :  ,Śmieszne hisrorye". satyry i hu­
moreski ................................................... 50 , —

A. C h m u r n y :  . . B i e t l ń c  Ś l ą s k i e 1 2 0  „  —
f. D a s z y ń s k i  : „ Z  b u r z l i w e j  d o b j ’ , m o w y  s e j m  10 ,  —  

Iguaee*o Daszyńskiego „Precz Z r c a h c y ą M
o s t a t n i a  m o w a  s e j m o w a ........................................2 0  „ _ —

I n ź  E  Liban .ki: r Q u o  o a d i s  P o 1 s k o “ , g ł o s  n a
c M » i e  . . .  10 , —

K.Kautsky: „Socjalizacja a Rady Robotnicze'1 10 , — 
J Crun > a l d :  „Rady fabryczne t Zw.ązfci za-

rooaowe“ ................................................... fo . —
F. E n ge ls  „Zasady komunizmu'1............................. 10 „ —
W o j c i e c h  B o m  n s k i  b i ( H  (K la so r  s k h  v»  P o i s C e "  > „ —  

„ Z  d z i e j ó w  P r a c y  S o c j a l i s t y c z n e j  “ . . . . 5  „ —

„ U s t a w a  o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w "  n trftjaśgkuiami 10 „ — 
„ U s t a w a  o  R a s a c h  C h o r y c h “  5 „ —

r. H 2 /

ŚWIATOWEJ SŁAWY

Tutki i bibułki pnodwojennej jakości p r a - w  d z i w ę  
tylko z wodnym znakiem na bibułce rS z t» .i» ^ > iL L s *  .
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j a s n e g o  i s ło n e c z n e g o  rrie 
s z r a m a ,  o l  lub 1-ym v, ięn 
szym  p o k o ju ,  z  w ła sn ą  ła 
z ie n k ą  i o - o b n y m  w c h o d em ,  
be/,  u m eb lo w a n ia

Z g łos ić  l is to w n ie  podaja>
| w a ru n k i  . A BAfcfcABAN 
Okólskieto 4. dó -1

Baczncść Panie!
pltcitiki słomktwe vu

wszysikkli k*!w«h i jati iłkac <
( poleca

1. Kraj. fabryka tapelosry

!mi miitiiK
L LWÓW, UL. BALONOWA?
I i C eny fab ryczne  Z am ów ien i .
| j 1 u r tó w o ie  i d t ta j l i c z n i r  i z; 

p e tn iam y  naty .  h m ias t

. 'i r . H i ł  j  *» n  lw o w sk a  pa-
r l C ł W S Z f l  rcnra  t rb ia i- ; 
n ią  1 p ra ln ia  c h e m ic z n a  Wa- 
rvi Zduficzyk i J a n a  G; 
w ro r tsk ie ro .  Lwów, Kró!a 
L eszc zy ń sk ie g o  9. — pr<..v 
Stanek  t r a m ń a jń w  K-D i Ł-I) 
k o ło  k o śc io ła  Sw. h lżb ie ty  
p rzy .m u je  w sze lk ą  gai d e io l t ;  
do  fa rb o w an ia  i c h em icz n eg o  
czy szczen ia  41— 14

m m m m m m ^
f  r d D W m ?  weneryczne, skórne, zastarzałe - 
I l l i l l U l l l ł D  8 leczy • x *««»3rw .liM 'tak d r .  
F R I B O E L ,  u U d w  W  w l o w s  11 ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsamt tylko przed­
południem. 72—26

C o d z ien n ie  PALONA 1 .clfc 
I 7 0  Mk.Sv ieża

w h and lu  d e l ik a te só w  i win
JOZŁSFoAa M U S IL A

L w ó w ,  B a i o r e g s  t'2

0 S T R Z E 2 E H I E !
Przestrzegam przed nabyw ariem  farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od­
powiada celowi, gdyż wcale nic barwi 
wapna Jedynie zaś dobrą i wydatną 

.dostarcza z marką ochronną
u  * *  a .-

FabryRa farb i ultramaryny 
T h . P e r lm t it fe r

Lw ów , u lica  S łoaeczu a  l. 20.

W ykonu je  

n a  j t  a  fi i e j 

b o o ra c o w n ia  

na  I, p iętrze

RYTOW NIK

LWÓW 
SykctusCa
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Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n l a

■ m u i p  d o t o ,  * r t b r o ,  b r y l a n t y  i s z t u c z n e  z ę b y .
n u p u j o  płacąc bezwarunkowo n a j s u m i e n n i e j
firódecka 16. (obok Benis) W A .IŃ ?  0 * 3 r e .

p o le c a  n a itan iftj

L u d w  « H o s z o w s k i
Lw ów , al, A kadem icka 1. 3.
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